
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar ta ln i e  
i z i p .  12. —  Miesięcznie z ł p .  4.  

N r  po jedynczy gr .  10. N £ 303
Pren um era t a  na prowincj i  z opłaty 

pocztową zip.  20 kwar talnie .

w  _ W a rsz a w ie  dnia 1 1 ' L is to j i l d T l i a o  roku  w e  - c i -
mrr ■■ n- _ ..................................." *   —"    _

WIADOMOŚCI HANDLOWE
HAMBURG d n ia  5 l is to p a d a .  —  Obligacje  udzi 
polanie  p. ul t .  żądano 105^ p łacono 1 0 5 |  za sztukę.

W IADOM OŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

■— Fiommissja rządow a  przychodów  i skarbu . —  Po tr ze-  
b u j ą c d o  zak ładu  warzelni  solnej  w Ciechocinku w obwo- 

zie Kujawskim wdztwie Mazowieckiem nad  r zeka  Wis ła  
położonego  360 kóp c i e rn i a ,  śl iwa tarnina zwanego ,  o- 
glasza ko nku ren c j ę  do dostawy tego k rzewu ,  pod na s t ępu-  
jąeemi warunkami  : ’ ^

1) Każdy snopek c iernia  mieć  powinien długości  stóp 
, grubości w ś r edn i cy  z obudwóch końców ód 18 do 20

aęy k r a j o w e j ; niemniej  ważyć od 70 do 75 funtów.  
Sześćdziesiąt  taki ch  snopkow,  stanowić będzie  kopę jedne.  
N ie . r o .u m i e  sig wszak?,e,  aby wszystkie  pojedyncze  ł o-  
dygi c iernia  kon ieczni e  by ły  d ług i e  po s tóp 7, dosyć bo­
wiem gdy w każdym snopku k i l ka  takich będzie  ł o d y g ,  
gdy z w ś rodku  p ę k a ,  u łożone być  mogą,  k ró t sze ł odyg i  
ciernia w zak ładkę.  3 B

2) Snopki  powinny być wiązane,  wiciami ś r edni ej  g ru ­
bość, tr7,y r ,n y ^ t0 j e s t :  w ś rodku i w obudwóch końcach.

lązame to może być albo na  miejscu wycinania c i e r ­
nia, albo p r zy  dostawie . onego do C iechoc inka ,  według 

1 dos t awiającego,  kosztem jego u skut ecznione .
3) C i ern i e  powinno być zupe łn i e  bez l i ś c i ,  wolne od 
" ’ 8 P rzyna jmn ie j  w bardzo ma łe j  części nim obros łe .
4) T e rm i n  do dostawy w Ciechocinku ca łe j  ilości c ier ­

nia kop 360,  naznacza s i ę ,  od początku spł awu  z wiosna 
przyszłą  aż dó d. 15 czerwca 1831 r.

5 )  Za wyc i ęc i e ,  związani e,  dostawienie  c iernia  do 
rzegu W i s ł y  pod Ciechocinek i wyłciżenie na l ąd  ze s t at ­

ków ( j e ż e l i  t r an s po r t  odbywać się będzie wodą),  lub z 
ui’ przy  samej warzeln i  ( jeżel i  t r an spo r t  uskut eczn iony

zostanie l ąde m) ,  stanowi się p r e t i um fisci z ł .  100,  wyra.  
1’aznie zło.  poi .  sto,  za j ednę  kopę snopków dostawionych 

przez zak ł ad  warzeln i  solnej  w Ciechocinku odebranych,  
według warunlą jw niniejszych.

b) Każd ojęć ubiegania  się do tej  dostawy mający,  
mień do .. .ihissji rządowej przychodów i skarbu podać 

piśmie przez  s iebie podp is aną  i zapieczętowaną dekla-  
acJ£> na dz ień 1 grudn ia  r .  b.  y  godzinach przedobife-

d n i c h ,  w k tór e j  cenę  przez  siebie żądaną od j edne j  kopy  
c i e rn i a ,  ma oznaczyć.  Po otwarciu deklaracj i  podanych,  
temu z konku ren tów  dostawa ciernia  powierzona,  zostanie,  
i zaraz k o n t r a k t  z n im zawarty będz i e ,  k tóry "najznako- 
m its ze zadekl aruje  zniżenie  wy z ej oznaczonej  ceny , naj-

ogodmejsze poda warunki  i okaże pewność  dot rzymania 
umowy.  J

7) J eże l i by  u t r zymujący  się p r zy  en t r ep ryz i e  w m o ­
wie będącej  , ż ąda ł  awansu p ien iężnego  na koszta wyc i ­
nania i dostawy ciernia ,  awans ten za pop rzedni em za­
bezp ieczeni em onego,  dostateczną k a u c j ą , ze skarbu p u ­
bl icznego udzie lony mu będz i e ,  zal iczenie takowe przy 
wyp łac i e  należytosci  za c ie rnie ,  s t rącone, zos t anie .

. Wanizawa d . 28 paźdz ie rn ika 1830 r.  —  Z polecenia 
mini s t r a  p rezyduj ąccgo , radca s t a n u ,  P la ter . —  S ek re ­
tarz j l ny ,  JM.in.iews/ci,

D ziekan  w y d z ia łu  le k a r sk ie g o , królew skiego A le x a n ­
dra w skie go un iw ersy te tu . —  Podaje do wiadomości:  iż 
J Jpp.  Ludwik  B o e r n e r ,  Jan K i r ch c r ,  Szymon P rusk i  i 
Jan P rus inowski ,  w skutku z łożonego cołokursowego exn- 
n»nu  w dniach 30 poźdz.  i 6 l istopada r.  b. ot rzymal i  
wydziałowy stopień m agistra  fa rm a c ji,  w Warszawie d.

listopada 1830 r .  —  D r. H oliński.

Yv iadomosści W arszawskie.
Tom XXIIIc i  Pamię tn ika  Technologicznego Pias t  wy­

szed ł  z d ru k u ,  i w dniu 15 b. pi. oddany będzie  szano­
wnym p r enu m era to rom  w miejscu gdzio opłaci l i  p r e n u m e ­
ratę,  oraz z łożone będą  opieczętowano exeinplarze w g ł ó ­
wnej expedyej i  G az e t ,  przy  pocztamcie w Warszawie,  dla 
osob k tór e  na toż dzieło na prowincj i  z ap renumerowały .  
—  D ru k a r n i a  A. Gałęzowskiego i komp .  ma hono r  ozna j ­
mić ; iż w małe j  liczbie świeżo wyszłych exe mpla r zy  jćj  
ka lendarza  na rok 1831,  przez  pośpiech w oprawie,  niezo.  
stał® do łączone  sprostowanie o m y ł k i  w a r t ykul e:  Opis
izby sena torsk ie j. Spros towanie to jest następujące:  —  
N a  stronie. 32,  w szpalcie lew ej, w w ierszu  50 od góry, za - 
m iast: » tylko sama szlachta)) czyta /:  >i szlachta bądź nie- 
s z lach ta o - w wierszu  51 ̂ z,a ip iast:  n zaś czyta j: » podo ­
bnież.  iTa stronie  33 w szpalcie praw ej w w ierszu  
11 od góry  , po  w yrazach;  » j ako  to :» czytaj:  o Sena­
to ró w ,  minis t rów i t. p.  »
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F R A N C J A .  —  Z  P a r y i a  d.  2 8  p a ź d z i e r n ik a .  —  Ś ł y c h a ć  
z e  w mi es iącu g rudni u król  p r z ep ro wa d zi  się na m i e s z k a ­
n i e  do pałacu - T u i l e r j ó w .  —  N o w e  wy b or y  , w y p a d a j  
ją po wi ęks zć j  częśc i  na c z ł o n k ó w  teraźni ejsze j  i zby  d e ­
pu t ow a n y c h .  —  Dnia  wc zor aj sz eg o z a w a r ł  rząd k o n ­
tr akt  na dos t awę  5 6 6 , 0 0 0  broni  An gi e l sk i e j  dla gwardj i  
na ro do we j ,  —  Z e s z ł e g o  wtorku na ratuszu g ł ó w n y m ,  s k ł a ­
da ł a  dcputacja  obywatel i  miasta A n gi e l s k i e go  ,M,nnszester , 
adres  powinsz owania  o by wa t e l o m Pa ry z ki m , na ręce  j e n e ­
r a ł a  Lafayet te  i prefekta  de par tament u S e k w a n y .  W g r o ­
n i e  tej dcputacj i  znajdowali  s i ę  Dr .  Bo wr i ng  i z nany w ę ­
d r o w n i k  B uc ki ng ha m.  — ' Z b r o d n i a r z  Bc rr ie ,  kt ór ego  teraz  
bada kCmmissja i ns tr uk cy jn a izby p ar ów,  b y ł  juz k i l k a ­
k r o t n i e  za r ozmai te  karany kr adz i eż e .  Jego zeznania  nie  
z a s ł u g u j ą  na wiarę.  —  D o  HavjrcT p r z y b y ł  z N o w e g o - 
Y o r k u  j e n e r a ł  L al emand.
—- D n ia  2 9  p a ź d z i e r n ik a .  —  D z i e n n i k  P a t r i o t ę , w y s t ę ­
p u j e  p r z e c i w k o  panu Lafi tte  jako p r z y s z ł e m u  p i e r w s z e ­
m u  m i n i s t r o w i ,  mówiąc:  » Mo żna  bardzo z n a k o m i c i e  ja« i  
ś n i e ć  w d r ug i m r z ę d z i e ,  a tymcz ase m!  zaćmić  się  na pićr-  f 
tyszytn ; m o ż n a  b y ć  bardzo b i e g ł y m  f i nans i st ą,  nic  będąc  
u s p o s o b i o n y m  na dypl omat a , jak  np.  pan G u i z o t , który , 
z a p r z e c z y ć  tego n i e m o ż n a ,  jest  pr zewy  b o r ny m  professo-  
r e m .  N a s z ć m  wi ęc  z d a n i e m ,  najlepiej  uczyni  pan Laf i t te ,  
g d y  w o dm ów ie n i u  ofiarowaYiego mu stopnia,  oka że  się  n i e ­
w z r u s z o n y m .  a —  B i s k u p  H er mo p o l i t a ń s k i  z najduje  się  
w  T u r y n i e ,  dok ąd  p r z y b y ł  z G e n e w y .  —  W' Fran cu zk ie j  
o s a d z i e  'W S e n e g a l u ,  w y w i e s z o n o  Irójkołorówą c horągiew  
dnia 2 9  s i erpni a.  —  U tut ej szego  xipgarza L e v a s s e u r  , 
w y j d z i e  w tych dniach d z i e ł o  p,  t. Rouge el N o i r , napi ­
s an e  p rz ez  p.  St endhal .
—-  D n ia  3 0  p a ź d z i e r n ik a .  •—  Ins t rukcj a s praw y z  p o ­
w od u  z abur z eń  w Palais-royale  i V i n c e n n e s ,  na d u i u ! 8  i 
1 9  b.  rn.,  jest  por uc zo na  s ę dz i e m u  L e bl ond .  —  Adwokata  
F l o u g o u l m  , k t ór y  w tr zyd ni owe j  rewolucj i  p e ł n i ł  o b o ­
w i ą z k i  sekretarza mu j i i cy p a l r t o śc i ,  o z d o b i ł  kró l  k r z y ż e m  
l e g j i  ho noro wej .  ■—  Moni tor  zaprzeczaj ąc  dz i en ni kow i  
C o u r . Fr.  oświadcza : że  c z yn io no  pos zuki wania  w z a m ­
k u  L u x e m b u r g  i p r z e k on an o  s ię ,  iż nie ma ż adnych pod-  

- 2 i e mn y ch  wy cho dów.  ■—  Dnia  wczoraj szego  s tawi l i  się  w 
w i ę z i e n i u  ś.  Pelagj i ,  panowi e  H ub er t  i T h i e r r y ,  p r e z e s  i 
s e k r e t a r z  t owarzys twa pr zy jac i ó ł  l udu , dla wys iedzeni a  
z a s ą d z o n e g o  na nich aresztu.  —-  W sz ko l e  wojennej  w La-  
f leche  w de p.  Sa r t h e ,  z a s z ł y  zaburzenia .  Trzc-ch uczniów  
o d e s ł a n o  do ro dz ic ów,  a 1 9  uwię z i on o.  —- Pol ic ja tutejsza  
u w i ę z i ł a  w z e s z ł y m  i w t e ra źni ej szym t yg odn iu  2 1 2  osób,  
za grę  hazardowną na ulicach p ws zy sc y  do sądu oddani  z o ­
staną.  —  P ew ie n  p e n s jo no wa n y  of icer Fra ncu zk i  , m i e s z ­
k aj ą c y  w  Orleanie ,  k t óry  s ł u ż y ł ’ w H i s z p a n j i , ma , m ie ć  w 
s woj em posiadaniu bardzo w aż ne  dokufnenta dotyczące  
D o n  Juana van Hallem; of icer ten zapewni a,  iż van Hal l cn  
z  pow od u o d k ry t yc h  fa ł szerst w z os t ał  oddalony ze  dworu  
króla  Józefa , i odtąd s a me m i  t y l ko  t r udn i ł  się  i nt ryga­
m i  , do c zego  przez  bardzo ujmującą p o w i e r zc h ow n oś ć  
sw oj ę  i u m y s ł  p e ł e n  ż y w o ś c i  , j e s t  bardzo usposobi ony.  
W i a d o m o ś ć  o tein po s łano  r ząd owi  t y m cz a so w em u w Bel -  
gjach.  —  Sł yc ha ć  że  w mi ni s l cr jum zajmują się projektom,  
®ky urządzić  w Paryżu f abr ykę  b r o n i ,  dla  zatrudnienia  
w  n i e j ,  l icznej  czeladzi  wy r obó w st al owych i ż e l a z n y c h ,

nie  mających teraz u t r z ym an i a .  —  W de par tamenci e  Orne  
z jawi ła  się banda podpalaczów , k t ó r a - j u ż  w ki lku miej­
scach ogień p o d ł o ż y ł a . — - N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  tutejsze nie 
dają wiary wiadomości  o cofnięciu Val desa do Franfj i ,  z te- 
go j e d y ni e  powo du , że  tę w i a d om o ść  o g ł o s i ł  dziennik  
M ć S S .d .  Ch.  czyl i  pan Aguudo,

W ia d o m o śc i  dotyczące pó łtoysp it  Pyrenąskiego.
—  D z i e n n i k  N a t io n a l  dono si  z B a y o n n y  pod d.  2 4  pjźdz.  
że Mina po st ęp uj e  n ap rz ód  n i gdzi e  oporu nie znajdując.  
J e s t  już n i e d a l e k o  t w i er dz y  S a u - Se b as t i a n .  Mieszkańcy  
n i o s e k  p r z ez  kt ór e  dotąd p r z e b y w a ł p r z y j ę l i  go jnk naj­
lepiej  i c hę tn i e  dostawiali  Żywności .  Zaufanie jakie samo 
j ego  nazwi sko  w His zpanach obudzą , śc iąga w jego sze­
regi  l ic zny ch ż o ł n i e r z y  H i s z p a ń s k i c h ;  z wojska Joanity 
p r z e s z ł o  bardzo wielu do ni ego.  Z O y a r z u m ,  Estigarra- 
ga i G o y z u e t a ,  w y s ł a n o  do niego d e p u t a c j e ,  a z Tolozy
tajnego p o s ł a n n i k a .  W T ol o z i e  za t rz yma no  przez trzy
g odz i ny  pocztę  M a d r y c k ą  z roska/ .u wie lkorządcy w Gui- 
puzcoa ; pr zeg l ądano l iśty i n i e k t ó r e  z nich zatrzymano.
—  W Ol er on  k a z a ł  p o d p r e l e k t  r oz br o i ć  1 6 0  Hiszpanów 
z o dd z i a łu  j e n e r a ł a  S7igi , k t ór z y  s i ę  z naj do wa l i  w tamtej­
szej  o ko l i cy ,  i o d e s ł a ł  ich w g ł ą b  k r a j u . — W Bajonnie o- 
prócz c z ł o n k ó w  j u n t y ,  znajduje  się  bardzo wiele wychodź­
ców His zpańs ki ch .  S ą  t am t akż e  i P ort ugalc zy  k o w i e , ale 
rząd z a pr ze s ta ł  dawać im wsparci e  , j a ki e  odbieral i  bę­
dąc w R e n n e s .
—  I n d ic a te u r  da B o r d e a u x  donos i  o z g on ie  pułkowni­
ka Pablo,  Został  zast rze lony  w chwil i  ,  g dy  chciał  się u- 
kła  dać z w o j s k i e m  k ró l e w s ki e m .
—• Z Aurę  w w y ż s z y c h  Pi ren eac h d o n o s z ą  , żc  rząd Fran­
cuzki  r o z b r o i ł  3 0 0  Hi szp anów pod Arreuu,  jz którymi  sy­
nowie c  M in y  do I l i szpanj i  w k r o c z y ć  z am ie rz a ł .  Zabraną 
broń i m u n d u r y  szacuj ą na 3 0 , 0 0 0  franków.
—  Ostatni e  doni es i eni a z Ł i s b o n y  są 16 paźdz .  i nic wa­
ż ne g o  nie z a wi er a ły .  Rząd Port uga ls ki  nakazał  pobór,  
2 0 , 0 0 0  rekrut ów.
—  W k r o c z e n i e  w y c ho d źc ó w do Hiszpanj i ,  sprawi ł o ,  że pa­
pi ery  publ i cz ne  z wane  P a l e s ,  s p a d ł y  na 2 5  p c . ,  cho­
ciaż n ie dawn o s ta ł y  5 2 ,  W i e l k o r z ą d c o m  miano wydać 
r o skaz aby unikal i  bi twy z powstańcami .  Gabi ne t  Madry­
cki  jes t  j a k widać tego "przekonania , że  l ud  powstanie w 
mass ie  p r z ec iw k o l ib e r a l i s t o m , i że  j e d n y m  zamachem bę­
d z i e  piożna uciąć g ł o w ę  tej  n i ebe zp ie czn ej  hydrze.  Hr. 
Es pagna  z m i e n i ł  od ni ej aki ego  czasu p os tęp owa ni e  swoje; 
stał  się  p r z y s t ę p n y , g r z e c z n y  i z an i ec ha ł  do wolnego ffif 
zienia pod ej rz any ch  mu osób.

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y t u , d.  19 p a i d i .  —  W mani­
feście k r ó l ew s ki m  w y d a n y m  z  powodu zamachów konstj- 
tucjoni stow,  powiedziano:  iż większa c zęść  w k r a c z a j ą c y c h  

do Hiszpanj i ,  s k ła d a  s i ę  tylko z chciwych zdobyczy  i ra­
b unk u N i e m c ó w ,  Sz wa jc a ró w,  P j e m o n t c z y k ó w  i Francu­
zów; Itli dowódcą  wy m i e n i o ny  I l om er o  Al pucnt e ,
—  (N a ł io n a lJ  Na ostatniej  radzie  ministrów podano wnio­
s e k , z eb y F e r d y n an d VII u z n a ł  ni eważność  d ł ugó w nale­
żących Francj i  od Hiszpanj i ,  a to z powodu,  iż rząd Fran­
cuzki  pozwal a z gromadzać  się  z br o jny m bandom na gra­
nicy,  i wspiera je ,  p r zez  co pr zybi er a pos ta wę  wojenną 
w z g l ę d e m  Il i szpanj i .
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ci I  ■SlaliCy; , WJ’^4no J oskaa pow ołan ia  "do'^ro-"
l fa ; 1?C,a r lU tV  n>!lic;j P row,ncjonn lnych .  — " Kurs

p t e t l  w ś sk; ' V owi-Ęni s - * * *
zaopatrzyć. J ’ n f  Jak naJwlf teJ vv z ło to

N I D E R L A N D Y —  £  B r u x e l l i  d .  28 p a ź d z .    Z e s z ł e i
nocy o tr z y m a ł  kom itet  cen tra lny  następujący  rapport od

C o  - E r cf m t '« • » - * « .  - " - U" e g o ,  k lo r y  to rapport j e s t  w p o ło w ie  atram entem  a w 
połow ie  o ło.wkiem  pisany: _  * f r g a b i n e c i e  g u W r n a to - 

p r o w in c j i  A n t n e r p j i  o . g o d z .  t r z y  k w a d ra n se  na  
szos q. w ieczorem .  Mości Panow ie  i m ili  t0 w a r* y s ie >  W

Ś l t Wn ' l T i r ! n P‘'ZJ'bjlfa^ d0 AntWe‘ pji Z P81)Cm R ° b i« »°guberna ot em  n a szy m .  Z cy tade li i  strzelają rosna-  
Ł  1 z n a l a m i  na m iasto.  P oż„r  w szczą ł  

1- m iejscach. Pow róci l iśm y  w łaśn ie  w
■ czb ie  4 0 0  od pógorzeli  gdz ie  trzeba b y ło  uchylać g ł o ­

wy p r z e d  k u la m ,.  Jednakże  zdaw ało  sic  „am rzeczą po- 
t izcbn ą  instalować rząd tym czasow y w Antwerpii  podo-

m  L ,  m '‘ - f " ’ K i .  . . . . .
wiaro P ‘ ' , przędą oczym a c a łą  okropność  i daje jej

Mellfńet i Z r ‘ T ° ]e>n st.al an,em M 0 pikać do panów  
■ a • , , don osząc  im o m ojem  p rzybyc iu .  Chco-

y sig c. 0  n ich dostać.  J e s teśm y  zm uszen i  opuścić dom

f o  r ^ ' i e m y  Slg a P ™  R ° bia
stronach w szczę ty  Y  ’ n  P \  n.a p o /a r  ra tr2e<d> ̂ y~ “ O g o d z .  7 2  wieczorem.  S trze -

zyna us ta w a ć ,  a z nić ,n  i pożar.)) —  O go dz in ie
I V Z T T "  f es*k *™y  A n tw erp ii  domagają .% Upo 
mania dal D’° g PT ła-C’ de.Putacj? do c>tadelli  dla wstrzy  
dalszych „ I T m t  Strz®Ia'1I,a > 1 dIa rozpoczęc ia  jutro  rano  
pisane D a l , sm ł' i,n d° teg °  upoważnien ie ,  pod-
trzelanI;IZeZe™n'e  * prZeZ p0na R o b ia n °- W strzym anie  

by z d 23 CẐ n J«4.kości .  i mc więcej .  Gdy-
. Ł w . “ r eW  ” 3 JUlrZCJ'S^  co " “"’ogo z a s z ło ,  nie
Pisano \  ^  6S 1 za'viadon)lć 0 skutku uk ładów . ( pod pisano ) Jiogier.  » v p

O B o d r i ^ R ' **' 31  P a i d i i e ™ ik a  —  Dnia 28  rano  
Pil k t '  6 ro sp o czg to  na nowo bombardowanie  Antwęr  
wie’ e tr 'Vf 1:° Przez  d 'vi? godz iny ,  dopóki  miasto o za- 
dozwolił a ■°a ' 10  j'aP ltulacig nie  pros i ło .  J e n e r a ł  Cbassć  
szli z " " le g0 d z i , ,Jr cza ' u , ażeby  B ru x e lc zy k o w ie  wy - 
niem n ™ ^ 13 ’ . ^ 7  Z3nlidSt oddalić  się, byli' zajęc i  g a sz ę -  
W noe arU ’ * dlafeS °  ponow iono  znowu bom bardowanie .  
no, N -y przestano s tr ze la ć ,  ale  zaczęto  znowu dnia 2 (J ra- 
łów ' ° P c w n e g 0 " ie  d o n o s z ą ,  mnóstwo jednak  szc /.egó-  
dnm 2 o '? '“z7  k td r ®mi ‘ t0 t‘ k 2 e ,  Że podczas uk ładów  w 
Uów 5e ’ - W’chrZy cieio naPadli podstępn ie  na parlamenta-  
z pój ć  , 1 nera* Vpn G e e n ,  obserwuje  A n tw e rp ię  w ojsk iem  
gav A oddzI<;lonóru , ażeb y  przywitać B r u se lc z y k ó W

iene'ltVI P^u' ii odda lad  si? b Sd ? i  i e  n a k o n i e c  oświad-  
J n e r a ł  G h a s s e ,  iż n i e p i e r w e j  ws t r zy ma  b o m b a r d o ­

w a n ie ,  jak  p o  oddaleniu się  z miasta Brnxelczyfcdw

" w .  f o - r c

nardowanie Antwerpji  z w a łó w  c | t a d e i l i  j> o .^ „ .M a T u *  
białej  chorągwią ze  strony  m ieszk a ń c ó w ,  a le  z flotty ś t r z « .  
lano j e sz c z e  najmniej przez  e o d z in e  i-b u -
woda j a k ie g o ś  n ieporozum ienia .  D o m y ś l i m y  #e B r u l  
Polczyk ow ie  wyszli z A ntw erpji,  ponieważ wielu m ieszkań-  
covv wraca do „„asfa.  J e n era ł  Cbassć  ża d a ł  0 -l miasta

, t "  : ea ? J ' t  ni,JL 1Ł h t f^ ,lłe n i " 7 ^ - d . z e n i a  8 .T g 0 “i w J j  a i s e n a ł  z po eccm em  , aby te su m m ę w przec iągu  
n  godz ,n  z łpzy li  , inaczej znowu do miasta s t . i e i . ć  be" ■ 
u z ie .—-Z apew niają  zo wojsko rucjiome, bcd.ire pod roska-
2 m i Je "era “ "an r—  - d^ » ł °  r o sk a .  4  naprzo',1 Do­
stępo w a ło .  U tej chwili  ( d .  3 0  paźdz .  o godzinie  0  w L  
c z o i e m ) ,  p r z y p ro w a d zo n o  tu i ( .0  je ń c ó w  B c ln ick ich  u 
branych w m undury  N ider la n dzk ie .  B c '8 Ic^ b ,  n-

X A n tw erp j i , rf. 28  p a ź d z i e r n i k a  —  W ojsko B e lg i ,  
ckm , które  dn,a wczorajszego ,  s to c zy w sz y  zaciętą walkę

c « a  dc i i i  h ° ’ T T ,  Upaslai P - > k - R o także zdobycie  
ł l !  do fc»piiulowa*ia okazali sig

s k ło n n i .  Zawziętość  be lg ó w  pobudzi ła  ją w Holendrach  
k tó r z y  przez  7 godzin  strzelali  da n ie szc^ śh h reg o  a s t ’ 
wspierani z drugiej  s trony  ogniem  d z ia ł  e lfre tó w ^ to ją cy ch  
” a Skaldzie .  Gafa ulica Klasztorna (największa S t -

a * i,' Zn,SZCZ°,na> Sk' ^ d g łó w n y  z g o rza ł  do szczętu
za w szys tk iem ,  znajdującemi sig w nim toweram i.  Z rza-  
dzoną szk o d ę  można b ez  przesady l iczyć  na 12 m i l l j o n ó l

7 l  f ni a ^ , p a ^ Br^ S -  *  W iększa połowa m ię k k a , i -  
schroniła  s ię  z miasta. N a ulicach nic widać tylko sa .  

m e zasieki kurzące  sig szczątki j iogorzcii  i sam motłoch  
l u d n o ś ć .  Dwa ,tys ,ące Belgów  ofiarowało sig  do zdobycia  
tw ierdzy ,  ale z drugiej s trony  i j e n e r a ł  Chassć jest  e z ł o .
W CI n ieu g ię ty  Urod/. i ł  sig on w B elgjacb  i  s ł u ż y ł  pod. 
N ap oleonem , który m ia ł  zwyczaj nazywać go G en era l  la.

1 :s: zzir^-’̂ T “-ifJ ”
ze strony  rządu tym czasow ego  p r z . ^ r X ^ c K  je"  
bo p s annilia ,  dow odzącem u w cytadelli  A ntwcrpskićj  je .  
nera owi Chasse .  1) Rząd wym aga, ażeby j e n e r a ł  C ha ise  

- a l i  Slg z cytadelii  w przec iągu  ^dni trzech. 2 )  J en era ł  
ii wojsko jeg o  mogą wyjść, z bronią i bagażami sw e.ni .  3 )
Rząd tym czasow y dostaw, jenera łow i potrzebnych podwód  
dla m eg o  i dla w o p k a .  4 )  Kroki n iep r zy ja c ie lsk ie  zo s ta -
ją zaw ieszon e  oz uo wykonania pow yższych warunków __
Warunki podane ze  strony jenera ła  C b a ssć ,  są  następują.

•ce. 1) J e n e ra ł  porucznik  baron Chassć nie  podda cytadelii  
bez pozwolenia  kró lew sk ie g o .  2 )  Z względu na dobro m ia .  
sta, p iz y jm u je  u w ie s z e n i e  broni pod nastgpującem il w arun-  
kam . a j  R oboty fortyfikacyjne ustają natychm iast; jL )  N ikt  
zbrouią  m e  n io z e  się  pokazać w obw odzie  do cytadelii  na-  
leżącym ; c) Żadne kroki n ieprzyjac ie lsk ie  nie będą przed ,  
siębrane p r zec iw k o  flocie k r ó le w s k ie j ,  stojącej n a ć k a ł .

. ’ d t  Mag azj n  żywności  w R iwoli ,  który dnia w czo­
rajszego z łu p io n o  bez względu na zaw ieszen ie  broni, ma



( 4 )

być pou róeon v. ~ ■ Odpowiedź  r7.ąiu fyrncBWtrt^gO, J#n* 
p . n u  Chir.nl ,  upoważnia  go do ok ł adani a  się z j e n e r a ł em  
C h . s s e i i a  zasadzie nas t ępujących  warunków:  ! )  Zezwala 
się na w s l rzytnauie  robót  oblężniczych,  pod  tćin j e dn ak ż e  
wyraźnem zas t rzeżen i em,  że i cytadel la  zap rzes t an i e  po- 
dobnych z swojej  s t r ony  robot ,  tak , 7,e wszys tko  iti stu* 
tu  quo  pozostanie.  J e n e r a ł  Chasse zezwol i ł  na ten wa­
r u n e k .  2)  Po t r zeba  okreś l ić  co ma być rozumiane  przez  
obw ód cytadel!! i podać jego  odległość.  Odpowiedziano'.  
Od b ramy  Mechl ińskićj ,  p rzez  ul ice d n i a  Pin, Gladidte.ur  
P i  edenu S t .  R och ,  dc la  Gur.eLlere i cały a r s e n a ł  ; 
a za miastom 300 met rów zaczynając liczyć od samegogla -  
cis. 3)  Flol ta l i o l i ende r ska  , stojąca dziś pod An twerp j ą  
będz ie  szanowana.  Odpowiedź:  J e n e r a ł  nie może ręczyc 
za to,  ze król  Jmć  Nider l andzki  nie p rzyś l e  więcej o k r ę ­
tów,  żąda więc , ż eby  i no w o pr zy b y ł e  j ako należące do 
e sk ad ry  uważane  były .  4 )  Co się tycze zrabowania ma ­
gazynu  żywności ,  fokowe stało siTę bez wiedzy r ządu  i nie 
p r ze z  wo j sk o ;  by ło  nawet'  raczej  szkodl iwe niż uży teczne  
d l a  r ządu ,  ten wiec nie może za to żadnej  na siebie p r z y j ­
mować  odpowiedzia lności .  O dpow iedź j e n e r a ła :  Zrabo ­
wanie  magazynu  nas t ąpi ł o p rzez  wojsko podczas zawiesze­
n ia  b ron i ,  sprawiedl iwość prze to wymaga aby z r abowane 
r zeczy  zwrócone zos t a ły .  5) J e n e r a ł  oznaczy dzień  w k tó ­
r y m  udzieli wiadomość o ro skazaeh  monarchy  swojego.  
Odpowiedź:  Pon ieważ  nie jest wiadomo j en e r a łowi  w k tó -  
r y m  dniu odpowiedź król ewska  uadejść może,  nie j e s t  więc 
w mocy jego uczynić zadość t emń warunkowi .  6) Ro zpo ­
częcie k rok ów  nieprzyjac i elski ch będzie  r>a 12 g. z obu s t ron 
wypowiedziaue .  Na ten ostatni  p u n k t  zezwol i ł  j e n e r a ł  Chas- 
se .Powyższe propozycj ę podpisal i  j e n e r a ł  Chasse p. Cbazal,  
— Pozawezra j  o godzinie  11 w nocy,  ustało s l rzelonto w s k u ­
t e k  zawieszenia broni  zawartego między j e n e r a ł e m  Chas-  
s e a  wojskiem Belgickićm , i po łoż y ło  koniec n ieprzy j ac ie l ­
s k im  k r ok om  , k tórych nieszczęśl iwa An twerp j ą  była  
widownią .  Rozchodzi  się tu wieść,  za k tó r ą  j ednak  ręezyć  
n ie  można , że j e n e r a ł  Chasse oświadczył  się gotowym do 
us t ąpieni a z cytadell i  za pop rze dn i e m wynag rodzeni em 
znajdujących się w tejże zapasów , p rzez  Ułożenie summy 
2 mili.  zł .  h .—  Frega ty  stoją jeszcze w porcie  z. wymie rzo-  
n e m i  na miasto dzia ł ami .  D op ie ro  dnia wczorajszego 
zd o ł ano  nareszcie ugasić poża r  i przeszkodz i ć  dalszemu jego 
roz sze r zen iu  się,  Mówią że spalone  towary k tó r e  by ły  
na  en t r epo t  w skł adzie  g łównym A n tw erp sk i m ,  szacują na 
55  mil jonnów f r an kó w ;  j edne miasto B ru se l l a  ponios ło w 
tern s t ra tę  za 800,000  f r .  Konsulowie  są mocno rozgn i e ­
wani  , a Amery kań sk i  m ia ł  żądać wynagrodzenia  za pon i e ­
s ione p r zez  swych kr a jowców szkody .— Pan  St eppe r s  o uwię ­
zieniu k tór ego by ło  donies ionem , zo s t a ł  na wolność wy­
puszczony.  —  Baron Vander l i nden  Hooghvors t , zo sl a łmiano-  
wany  i nspek to rem wszystkich gwardi j  Belgiokicb.

D o k t ó r  Smi th  wyzwał  na po j edynek  doktora  Jeffrieg 
dnia 1 czerwca r.  b. Dzień  17 tegoż mie s i ąca ,  i odle­
głość ośmiu kroków by ły  przyj ęte  przez  obie  s t rony.  O 
naznaczonej  godz in i e  wystrzel i l i  do siebie przeciwnicy 
ale oba chybil i .  Sekundanc i  chcieli  ich pogodzić ,  alcdo-  
k tó r  Jef f r ies  oświadczył ,  iż pos t anowi ł  albo sam zginąć,  
albo odebrać  życie swemu przec iwnikowi .  Nabito znowu 
p i s t o l e ty ,  wystrzelono do s i eb i e ,  n dok tó r  Smith wprawa 
r ęk ę  zos t a ł  r an iony .  Zdarzeni e  to zawiesi ło bitwę na 
czas n i e j a k i ,  dopóki  raniony nie odzyska ł  s i ł ;  naówczas 
powiedzia ł  obecnym,  Że wie iż umr ze  lecz nie chce zanie­
chać bi twy.  Po trzeci  raz tedy nabito pistolety ; doktór 
Smi th  lewą r ę k ą  wys tr ze l i ł  i zg ruchot a ł  udo przeciwniko­
wi. Znowu ws t r zymała  się bi twa,  dopók i  doktor Jeffries 
nie p r z ys zed ł  do siebie.  Obadwa zarówno żądali bić się, 
i zgodzil i  się na zmn ie js zen ie  mety.  Oba krwią oblani 
stanęli o sześć k r o k ó w ,  i za p ią tym mają  razem do sie* 
bie strzelić.  D o k to r  Smi th  dost ał  ku lą  w serce i natych­
miast  s k o n a ł ,  a przeciwnik jego śmier t e l ni e  raniony w 
piersi  ży ł  jeszcze  kilka godzin.

Gdy dok to r  Smi th  u m a r ł ,  Jeffries z apy ta ł  sekundan­
tów czyli  r zeczywi śc i e  już nic żyje , a gdy  go zapewniono 
w ie j  m i e r z e ,  oświadczył  iż umr ze  bez żalu.  Przed śmier­
cią wyzna ł ,  że obadwa w jednym domu odebral i  wycho­
wanie i że od piętnastu lat sci s łą  p r zy j aźni ą  byli zsobą 
połączeni  ; z apewni ł ,  że Smi th  by ł  człowiek bar­
dzo świat ły i sz lachetnego cha ra k t e ru ;  wreszci eżo w tym 
samym czasie Jeffries m ia ł  zaślubić m ł od ą  kobietę z Mis­
sisipi  , i domyśla j ą  się że mi łość  ta by ł a  przyczyną po­
j edynku .  Oblubi en ica  p r zyb y ł a  na plac bitwy i odebra­
ł a  ostatnie pożegnan i e  od swego kochanka.  Żal jej i 
sm u t ek  t r u dn o  opisać.

S ta t y s t y k a  ’ m a łże ń s tw  w A n g l j i .

Dzienn ik  j eden  L o n d y ń s k i , ż a r t em  , czy nie żartem, 
poda ł  nas t ępu jący r achu nek .1 1) Zon k tó r e  opuściły mf- 
żów dla kochanków swoich 1262.  2)  Mężów którzy y
puści l i  żony dla kochanek  , 2367.  3)  Rozwiodło się t
obopólnej  woli , '  p a r  4120.  4)  P a r  żyjących pod je­
dnym dachem ale w niezgodzie  z s o b ą ,  191,023.  5) P«1-
nienawidzących się nawzajem ale k ry j ących tę n i e n a w i ś ć

162,320.  6)  Pa r  żyjących w z u p e ł n e m  z sobą poróżnie­
niu 510,000 .  7) P a r  o k tó rych  powiadają  że są szc7.fsb-
we f  choć t ak  nie jes t  rz eczywiście ,  1193,  8) Per
rc  można uważać za szczęś l iwe,  135.  9)  Pa r  prawdzi­
wie szczęś l iwych,  3.  Zapewne  to musi  być ten sam >“l01 
s ta tystyki  m a ł ż e ń s t w , o k t ó r ym  dawniej  j uż  r n ó w i h s m )  

( G.  P .  Nr.  7 3 ) .  Z n a ć ż e  ten r ac hunek  n ie  jes t  zjedna 
go r o k u ,  ale z obserwaci j  wieloletnich autora.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Pojedynek .

D zie nn i k i  Amerykańsk i e  opisują  po j edynek  j e d e n ,  
k tó rym wiadomość udzielamy jako p r z y k ł a d  najwyższego 
s topnia  ba rbar zyństwa .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Ope ra  : D a m a  biała.

W  D R U K A R N I  G A L Ę  Z  O PPS K I E  G O I  I iO M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


